
Z K R A K O W A  D N IA  17. S T Y C Z N I A  ifiió Koku W E  S Z E O D Ę

Z  W ar 3 tatry d. 9 Stycznia.
Dadco Stanu Dyrektor generalny PoUcyi 

Kf blefruw FnUkifgo.
Stosownie do urządzenia względem 

paszportów 2-agriUJieznyc.h przez Namie
stnika w  Badzie Stanu w dniu 3 1  Grudnia 
*. z. w yd an eg o , m w  ostatnich Gazetach 
W arszawskich umieszczonego, uwiado- 
uniam kogo to interessowat m oże , iż Bió- 
*0  paszportowe znayduie się w W ydział* 
Policyi Królestwa Polskiego w mieyscu 
przez Mrn. stery um Spraw  Wewnętrznych, 
a dziś Kommissyą Rządową >praw We- 
Wtiętrznychi PoliCyi, w o f icyn ie  pałacu 
Rządowego za ym o w a n em , do którego to 
B ió ra  osoby żadaince paszportu, po do
pełnieniu przepisu artykułem 4tym tegoż 
Urządzenia Namiestnika w Badzie zastrze
żonego, w dni powszednie każdego dnia 
od godziny ętey z rana do pierwszey *- 
p o łu d n ia ,  i od gciey do 5tey po ofc edzie, 
*  Niedziele zaś i Święta od godziny ętey 
s r a n a  do istey w południe udawać się 
m ogą.— żądaiący paszportu przynaymniey 
* 4ry godzin naprzód swe podanie uczyni, 
oim tenże p«szport u<-> s k a , a t o , żeby

w yd aiący  psszporta m iał czas dopełnić
wskazanych sobie względem tychże pasz

portów prawideł.
Dan w W arszawie w W ydziale Poli- 

cyi Królestwa Polskiego dnia 7 Stycznia 
>816 roku.

LmowsH.
Zgodno 2 oryginałem :

3*. Kr z y tanów 3 k i , Sek. W. P.

T o w arzystw o  Królewskie W arszaw 
skie Przyiacioł Nauk odbędzie posiedzenie 
pul liczne w Piątek następny , to iest , d. 1S  
Sr y cznia r. J8 16 ,  na którem czytać będą:

1) Po /agaieniu posiedzenia przez Pre
zesa T a« arzystwa , Professor Szubert o

Składzie ziarna.
3)  X. Prażmowski treść części sgiey 

pisma JX . Czaykowskiego Archidyakona , 
« Sław ianach

3 )  tre^ts T o w a rzystw a  o Górach Po

morskich.
4) Feliński niektóre sceny z T ra ie d y i  

przez sieiie nagisaney pod tytułem : B a r
bara Radziwiłłówna.

Wie^sce posiedzenia w domu T o w a -
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rzystwa n » Kanomiacu, w ia l i  posiedzen Porucznicy: Ralet^r *o b ’ iAsfci, Plott
publicznyoh.

Z,— znie Hf y godi'pi« lotey  z rana.

N a n>ocv danego upoważnienia przez 
N. Cesarza i K ró la ,  J. ę .  Mv-ć w .  K ie  
Konstanty , Wódz naczelny w o yska  Pol,' 
sk ie g o , roz cazem dzi«gnym z dnia i ( t j ) 
Grudnia r b. od jelit żądane d) m i» j  e pa- 
ctff uiącym Officero.n, którzy w  oczeki
waniu onych mieli sobie w ydane urlopy 
nieograniczone.

Adjutant potowy przy Jenerale bry
gady Kurnatowskim , Kapitan Stanisław 
fliesieLuerski.

Adjutapęr połowi .przy Jenerale dy- 
w iz y i  Xciu Sujkowskim, Kapitan Konstan
ty  Z  bieło, i Porucznik Kom an Łbiicw- 
iki.

Z  sztabu głownego czftci Jenerała d y 
żurnego, Porucznik Stanisław Noffok.

Z  sztabu korpusu artyleryi i io iyn i-  
ie ro w , Podporucznik Stanisław M chato-
W ik i.

Z  dawnych szwaorenow instrukcyy- 
nych strzelców konnych,

P o ru czn ik ,  Mskolay 8 js tw o r o w ik i , 
i  Podporucznik Bonawentura Garczyński.

Z  daw nych  szwadronów instrufccyy- 
n yc h  u ła n ó w :

Podporuczptcy t Franciszek Michało
wski i  Antoni Mierzejewski.

Z  dawnego oataiiionu mstrukcyynego 
grenady-row.

Porucznik Aiotzy Korczyński i Pod-, 
porucznik Adam Giżycki.

Z  batałiionu gren^dyerow g w p rd y i :
Podporucznicy : Ludwik W ovniełc

w ics  i  Tadeusz Dmochowski.
Z  dawnego batałiionu ipstrukcj-ynego 

łtizelcow  pieszych;

Szu ltz , J -u  Bogusławski i Francuzek Kro- 
snirski.

Z  pułku igo piechoty l in iiow ey:
Por icznicy : Franciszek Strzeiyń-

siei, M axym iliian Jerzm anowski, Stani- | 
staw Polkow ski, Jo ze f  W aygart ,  Melchi
or K ow alsk i,  K.awery Bukowski, ostatni 
z pozwoleniem noszenia munduru. —  Pod
porucznicy: Wincenty Kuberski, Win
centy Jezierski, Alexander Grygowski.

Z  pułku aga p < chaty nniiowey : 
Porpczmcy : Ignacy Chotomski, W oy- 

ciech Jesz k a ,  Jo zef Witowski i J ,d r* e y  
M aszewski, ostatni d w ay  z pozwołenieqs 
noszenia munduru. — Podporucznicy: Ste
fan Piasecki, riippolit K oricki, Jo zef Sra-  
tyuski, Jan  Ł u g o w sk i , Jan T a r ło ,  Lud
wik M akow ski,  Marcin W ierzb o w sk i,  
Antoni Chruścipki, F e l .c /a a  G olisztw - 
ski

Z pułku ggo piechoty (intiowey : 
Porucznicy ; Szymon Krakowski, Jo 

zef K rlinkow ski,  Stefan Raczyński,  Ja p  
Spiemierski, Franciszek K uczow ski,  Lud
w ik  Kechkron i Szymon Łem picui, ostat
ni cztprey z pozwoleniem uoszeplia mub- 
cluri — Pod[ orucznicy, łToryan Szczwińr. 
ski, JoacdiiŁ Chroiciftsal,Stanisław Gmoech- 
ling, Jozef Piaszczyńsrfi i Dyonizy Wysz* 
taw ski, ostatni z pozwoleniem frostenit 
munduru.

Z Pułku 4go piechoty l in i io w e y . 
Porucznicy ' Franciszek J)au-fttskir 

Augustyn Baudouin, Jo zef Sowiński, T o -  
m a r .  S,*czkowski i Kufla S ta szew sk i, • -  
itatni z pozwoleniem noizepia m u n d u 

ru ——  Podporucznicy t Ąd >i& Małe
c k i ,  iDyonizy M iłu ow sk :, K arcin Ro- 
zyrski , Aotoni Ostrowski j  Śzy.naą  
Qfmwki, o iu ^ i i  z pozwoteuioni b —**«i4



munduru.
Z  pułku jg© piechoty Mnilawev :
Porucznicy: Fran iszek Bisieloicki,

Feliryan k a m e rk i ,  P rc h  Kossecki, t  
kary G órski, Michał Siw k o w sk i, Ludw ik 
Karoli. —. Podporucznicy: Stanisław or* 
kowski i  Teodor Wolski.

Z  Pułku 6go piechoty l in iio w ey : 
kapitan Ludwik Radzikowski. —* Po- 

łucznicy : Jozef h o łu c k i , Piotr Dąbrów- 
s k i , Bogusław Parczewski, Antoni Potkań- 
• k i , Stanisław Zebrowski, Mateusz Zubr, 
S l ia ia r  T ysz k a  — Podporucznicy : Adam 
Glazer i J«n Toporskł.

Z  pułku 7go piechoty liniiowey : 
Porucznicy : P iotr Vfc y d łga , Kazi- 

»>iet* Pytndeyko, Wincenty Moszczyński, 
l e o a  Gutowski. — Podporucznicy: Cy- 
peyan Skolimowski, Tom asz Osuchowski, 
Leonard Bogdański i JOzef f  osiński, osta
tn i z pozwoleniem noszenia munduru.

2  pułku ggo piechoty liniiowey : 
Porucznicy: Grzegorz Staszkiewicz, 

A lo fzy  Prolewicz, V  iktor M a lknowski, 
Ignacy Cdachowskt, T eodor L o c c i , Kazi
miera l eopold, Antoni Morkiewicz i Fran
ciszek N ow iński, ostatni * pozwoleniem 
*®*zenia munduru. — Podporucznicy : T o- 
•uas* Olszewski , Święcicki i Jo z e f  'Kossa
kowski,

Z  pułku igo strzelcom pieszych : 
Porucznicy : T fzrtrzew iński, l ; nscy 

Gierd zielem i k i , Jozef Skoropacki, Jan 
Blothic, Franciszek Pobiedziński, Michał 
Górski, Leon Mołochowiec, Stanisław De- 
**g0Wski, ostatni czterey z pozwoleniem 
koszenia munduru — podporucznicy i Mi- 
fcołay Młocki, Jakrb Miłobędzki, Tomasz 
Biogadski , Jgbacy Pankiewicz, Adam 
Kwiatkowski ,  Vt incenty Cywiński , Jozef

Górski Antoni Domeradzfci, Jakob W i
tuski , Hiacynt W olsk i, Karol Jaroszyń
ski , 1 akowski i Otwinowski.

Z pułku 2go strzelców pieszych': 
Porucznicy : Antoni Chmielecki, W ov- 

ciech Grabski, btanisław S tro yn ow ik i,  
Antoni Frankowski. — PodporucznikZiut* 
nceh.

Z  pu ku 3go strzelców pieszych : 
Kapitan M axymil,an Lassocki sto

pniem Majora i pozwoleniem noszenia 
munduru. — totucznicy : Mefan Mikulski,
S <-)• ihon Saw ic k i , V elix Jc isk i , Ignacy 
B c sso w sk i ,  Fortunat • odberewski i Jozef 
Dembiński. — bodporucznicv : Felicyao
Kozleradzki i Grzegorz Kuszelewski.

Z pułku 4go strzelców p ieszych: 
Kapitan Jozef Bubnowski z stopnieti 

M ajora i po ^wolenien cm noszeoia mun
duru. — Porucznicy : Teodor Łaskie-
w i c i ,  Ignacy B rykow ski,  Alexander Szczy* 
gielski, St nisław Zóraw sk: , Antoni Rudz- 
k i ,  ostatui z pozwoleniem noszenia mnn* 
duru — Podporucznicy: Józef Olewiński, 
Jó ze f  M ay  , i Karol Milbitz.

% pułku igo strzelcom konnych. 
Kapitanow ie : Kajetan So<,nowski,

Piotr Makowiecki, Justyn Mod eleWski, 
ostatni z pozw oleniem noszenia munduru 
—- Porucznik Konstanty Przewłocki. — Pod
porucznik (y p ry ia n  Zabłocki.

Z f u ł l u  sgo strzeicow konnych. 
Fap itanow ie : Ignacy G lińsk i, Jan So

bieski, Michał W alewski, Ignacy Bień
ko w sk i,  Jó zef Sieraków s k i , Henryk * rm* 
biński, Kajetan P luńskowski, ostatni trze f  
z pozw oleniem noszenia mun luru. — Po
rucznicy : Franciszek K ilińsk i, Konstanty 
P o h o re c k i , Antoni Ł ączko w ski,  lyn acf  
Jankowski. — Podporucznicy ; W iktor Za*

)*(
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p o lsk i ,  Onufry Korulsbi, Szymon Iżycki, 
Kajetan Ossoliński.

Z  pułku 3go strzelców konnych.
K apitanowie : Franciszek Łag o w sk i,  

I.lichat Straszew ski, i Baltazar Chrząszcz, 
Wszyscy 2 pozwoleniem noszenia mundu
ru. — Porucznicy: W iktor Paw łowski, 
Jan Cetnarowicz, Herkules Chiliński. —— 
Podporuczn icy : Xawery Biskupski, Józef 
Grabow ski, L ekczyński, i Bonawentura 
Bydłowski.

Z  pułku 4go strzelców konnych.
K apitanow ie : Kaw ery  Zalew ski, Jan 

P aw ło w sk i , obadwa z pozwoleniem nosze- 
n.a munduru. — Porucznicy : Ignacy Ru- 
dow ski,  Mateusz O tocki, Salomon Bielak, 
ostatni dway z pozwoleniem noszenia mun
duru. — Podporucznicy r Tadeusz t Badow 
ski, i Grzegorz Pleśmewicz.

( Renta potim. )
2  Petersburga] <L 8 Grudnia i .  k.

Dnia 6 t. m. w dzień S. Mikołaia Cu
d otw órcy , z okoliczności zawartego pożą
danego pokoiu powszechnego, a razem 
imienin *  . Xcia M ikołaia , po wielkiey 
paradzie w oysk w stolicy tuteyszey znay- 
duiących się , był nader liezńy zi#zd zna
komitszych oboiey płci osób, olficerow 
gw ard yi i w o y sk ,  oraz Ministrów cudzo
ziemskich, do Kazańskiego kościo ła , gdzie 
w  obecności N. Cesarza i  NN. Cesarzo- 
w y c h , Przenaywielebnieyszy Metropolita 
A m b ro iy  odprawił m szą , a potem dzięk
czynne modły do Naywyźszego z przyklę- 
knieniem. W czasie Te Deutn z dział strze
lano. Wieczorem miasto oświecono.]

Z  Rygi d. 7 Grudnia i .  k.
Jego Królewiczewsk» Mość K ie  na

stępca tronu Niderlandzkiego, iadący do 
Peterzburga, tu p rz y b y ł,  i po kilku godzi-

2  X
nach zatrzymani* s ię ,  w dalszą puścił się 
drogę.

Z  Paryia ii. 93 Stycznia.
W izbie Deputowanych na posiedze

niu d. 27 b. m. znaydowali się 4 Ministro
w ie ,  X 2e R ichelieu, Wicehrabia Dubou- 
chage, Hr. Vaublanc 1 P. Caze. Na wez
wanie Prezesa, ażeby wyznaczona kum- 
missya do roztrząsania ustawy względem 
przebaczenia zdata sprawę, wszedł na m ó
wnicę P. Corbiere i m ówił w imieniu tey- 
że kommissyi iak następuie:

”  Wielki środek, nad którym się na
rad zam y, zaym o w ał iuż oddawna w szy
stkie umysły. Z a  powrotem naypierwey 
zwrócił Król myśl swoią na okazanie n* 
nowo niewyczerpaney swey dobroci: W
Chateau Cambresis i Cambrai przyrzekł 0- 
błąkanym Francuzom przebaczyć wszyst
ko , co zaszło od opuszczenia przez niego 
U l i  (28 M arca) aż do iego powrotu do- 
Cam brai, ( 2 8 C z e c w c a )  w yiąw szy  spra
wców sromotnego owego spisku- W  tey- 
że myśli wydane zostało rozporządzenie 
pod d. 24 L ip c a ,  mocą którego 19  osoh 
pod sąd oddanych, a 38 innych do roż
nych więzień przeznaczonych zostało, pó
ki i2by prawodawcze nie w yrz ek ł  wzglę
dem ich losu. 4ty art. tego rozporządzenia 
mieni bydź dołączone doniego listy osob aa* 
ukończone, i zawarte w  niem obostrzenia 
nie maią się na inne osoby rozciągać, chy- 
baby komtytucyynemi przepisami za takie 
uznanemi zostały. Wymieniono tylko w  
tern rozporządzeniu osoby wyięte zostały 
od zwykłego postępowania spraw iedliwo
ści, ponieważ dobro kraiu tego w ym a g a 
ło. Każdy zaś inny w inow ayca dro?ą 
tylko zw yczayną sprawiedliwości powi- 
o ita  bydż ścigany. Oto iest cel rozporzą-



d zenia Królewskiego i zamiar J. K. Mci. S miesiącami. Rząd ma dał w » «  ł a
W a m  przeto z rozkazu Królewskiego po- go w tey mierze wyiasmema ; sądzić ty -
lecoae zcutało roztrzasnąć i uporządkować ko o oich możecie z tego co wam osobiście
tę ważna sprawę. Przedmiot iey «alą i e s t  o nich w iadom o, a gdzie u y  wiado-
Wdszą ścięgn-ł na siebie uw agę, i zatrnd- mości brakuie, z pub icznyc y  o t  czę
niliście się iey zgłębieniem. Czterech mo- sto niedostatecznych wieści. Ci ludzie mo-
w coyy izby podało w am  swoie w  tey n>ie- gą się zapytać izby i .uż poczęsc, uczyni-
rze p rop ozvcye ; w y  wyznaczyliście do l i :  ”  Jakiem prawem przy właszezac.e so-
ich rozważenia kommissvą. T a  s p r a ła  się bie moc stanowienia wzg^dem  naszego*
razem korzystać z  widokow Ministrów, losu? Znacieź tylko nasze zbrodnie? i
Zabierała sie ona do przełożenia w am  iakież macie ich dowody ? Któryż z w as

swey pracy, gdy rząd nagle odmienił swo- 
ie zdanie, i 8 b. ra. podał wam sam do 
tego. proiekt.

”  Przebaczenie iest koniecznie potrze
bne ,  i wszyscy  uznaią te j o  p otrebą . Pier
wsze zachodzi pytanie4 która władza  ma 
praw o one w yrzec? Ł rozbioru owego 
proięktu qkazuie s ię ,  H należy.do Monar
chy  i ale J. K. Mość chce, aby* w p ł y w a ł y  
także de tego uroczystego aktu wielkie cia
ła  kraiowe. Jakkolwiek potrzebie iest 

przebaczenie, potrzebnemi podobnież są 
wyiątki. — Proiekt do ustawy zaw ier a  w  
sobi* dwio wielkie trudności. N a p r z ó d  

propowuą w«m  , abyście wszystkie znay- 
duiące się na drugiey liście rozporządze
nia pod d, 84 Lipca osoby z kraiu wygna- 
li- Jestżeścit więc sędziami tych ludz i?  
Z a pe w n e nie. A zatem w y g n a n i e ,  cho
ciaż nie znayduie się w  kodexie krymi
nalnym , iest wszelako k a rą ,  którey izba 
Wyrzec nie m p ż e .  i nie pozostaie iey, iak 
odesłać tę sprawę do sądów. Chociażby 

- nawet dobro kraiu wszystkie inne wzglę
dy usuwało, zachodzi iednak druga dale- 
ko większa trudność. Pomiędzy owemi 
38  osobawij znayduią się wcale nieznaio- 
m®- Dawne przestępstwa nie m a ia tu m ie y-  
sca i tzeęz idzie tylko o popełnione przed

maiący na tę ustawę głosować, (potrafi na te 
pytania odpowiedzie ? Kommissya o- 
św iadczą, iż nie potrafi.

Druga trudność iest niemniey wielka 
i zastanowienia godna. Oświadczyliśmy, 
iż w cezach naszych nie iest dowiedzio
na rzeczą, czvli umieszczone na obu li
stach osoby należą dc klassy nayprzestę- 
poieyszych. Nie iest nam takie wiadomo, 
czyli imiona wszystkich znayduią się na 
l i ś c i e ,  którzy do pow viszev klassy nale
żą. Możnaby się zapytać : dla czego pe
wne imiona znayduią się na l istach , adlfe 
czego inne, których przestępstwa całey 
Francyi są w iad o m e, nie znayduią się na 
nich. Karać na pamięć, iest większem w  
polityce przestępstwem, niżeli ogólnie w szy
stkim winow aycom  przebaczyć. Lecz 
gdvby znowu wielkie zbrodnie uszły bez
karnie , tedy ustawa przyniosłaby sKUtek, 
iakiego unikać nam właśoie należy ■, nlkt- 
by nie był zaspokoiony: iedni byliby nie- 
koDtenci, drudzy ośmieliliby się na w sz y 
stko „

Z tych i innych ważnych pow odow  
proponuie zdaiący sprawę niektóra rod- 
nriany i dodatki do podanego rod d. 8 b. 
nt przez Ministrów proięktu do uttawy 
względem przebaczenia. ( Zobacz Nr. 105



G azety Trakow skiey  r. t. a co do osób zac r a t y r l m W  k a ż d e  tayne fo w a rz y .  
w yiętych  od przebaczenia Nr. i  (eyżeG a- i t w o ,  chociażby cel iego na pozor lob
aeiy r. b,

Z aledw o P. Corbierc skończył swoię 
m o w ę, gdy mnostwo Deputowanych rzo- 
t i ło  się do sekretarzom dla zapisania się 
do m ów ienia, co trwało zo minut. Zapi- 
»ało się żądaiąCych mowie 5$. Poztrzą- 
sanie naznaczone zostało na d. 3 Stycznia. 
( P r y w a tn y  list z P aryża  zapew nia , i i  
rzecz ta pociągnie za sobą albo oddalenie 
M in istró w , albo rozpuszczenie iz b y ,  rh y-  
baby ustawa bez oporu przyiętą zosta
ła .  J

Dnia poprzedzaizcego postanowiła iz
ba D eputow anych, i i  kosztem i w imienia 
f  radcy i postawiony zostanie posąg Lud
w ika  XVI. na p la cu , który nosi iego na
zwisko. Król wyobrażony będzie stoiacy, 
trzym ając w iedney ręce swoy testament, 
drugą wskazuiąc na m ieysce , które zay- 
snuie obok Ludw ika S. ’ apis będzie: ”
L u d  Francuzki Ludwikowi XVI.,-,

łąka Parów postanow iła , i i  Ministro
w ie ,  przynoszący od Króla  proiekt do 
Ustawy , należeć maią iako Parowie i 
członki izby do iego roztrząsania i  nań 
g ło so w a n ia ,  czego dotąd nie było.

Rozporządzeniem * rćlewskirm znte- 
sionemi s ą  dla oszczędności podprefekri, 
•  obowiązki ich dołączone są do prefektur 
departamentowych.

W okólniku Prefekta departamentu 
Jsery  znaydoie się następujące ważne roz
porządzenie : —— ”  Każde tayne towarzy
s tw o ,  chociażby nawet składało się z nay- 
lepiey myślących członkow , iest podey* 
Sza nem , ponieważ mogłoby stać się nie- 
bezpiecznem d la  spbkoyności publiczney,

3L takich powodow i«ska*«ł roawią-

istotnie był użyteczny. J. ¥. V o fć  żaka- 
zuie oraz wszelkich tego gatunku o s  przy
szłość schadzek.,,

Dziennik Paryzki przywodzi iako o- 
sot h w .z y  dowod to lerancyi, £e Król mia
nował w Ktrazhurgu protestanta zastępcą 
prezydenta miasta.

Obok klubu izby* Deputowanych, n- 
tw orzył się drugi przeciwnego mniemania.
I ierwszy nazywaią P onoryuszami, druj i  
D idestam i, ponieważ pierwszy zgromadza 
się w  ulicy Honorrusza , z n a  czele drugie* 
go znayduie się Hidc de Nanville.

W O 'łk a  Angielskie ietz Ze n ie '-p o 
ściły P a r y ż a ;  D wor zdaie się, Ai(chcter# 
żeby się oddaliły.

V  ielu w iężniow stanu odprowadzona 
ztąd do Resansonu.

Dziennik poć tytułem w P ’ i e n f  
przyiaciel K rć la  , został tu zakazany, po
nieważ irdnego Nru wyszły tu d w a roiun 
w ydania.

O Lawalette słychać tw co następnie* 
D. 317 miał do Bruselli  przybydż i w  rrnn- 
dorze obcym odwiedzić ieonejo zagrani
cznego officerc I hw ilą tylko tatr się za
trzymał, Małżonka iego nu bydż bardz# 
chora i prosiła o pozwolenie opuszczeniu 
P a r y ż a .—- -  (P o d c z a s  rewolucyl Angiet* 
skiey Pani Nithlsdale wyprow adzłła pd- 
dobnvmie sposobem swoirgo męża 2 wię
zienia T o w ru  w Londynie. P u  o Grotius, 
iak w iadom o, nie w  kobiecyf p ra trd t i f  
sukniach, a<e za p r iro cą  żony w skrzynł 
w  którey na pozor upakowane były ftiażki 
2 więzienia w H clla rd y i  w vpro «  ad ony zo
stał — Prywatne li*ty donoszą, iż u >ela 
Osób a powodu jia ifL zk i Lavalett« t i « ) f



n  . *d o lą  -iH w wielkich'kapotach. MA»**«ek 
hłarmont czynił nay większą staranność dla 
jsratowanta go.--- Odwaga Pani Lasralette 
-bardzo iest szanowaca. G dy opuściła Kró
l a ,  miał on po kwadrąasu milczenia po
wiedzieć : ”  Ma bardzo przykre b y ł e ®
w ystaw iony doświadczenie} lecz nigdy 
okrutnie/ nie było paoie „serce udręczo
ne J

uiocniey, którzy traktał P ary tk l  poSpU^f, 
zgodzili się na następujące artykuły :

.*) Urzędnicy dyplomatyczni dzielę 
się na trzy .kUjsy , to i e s t V \  ielkich Po- 
slow ( Ambassadarow J  i  Legatów  czy li  
Nuocyujzow } pow tore , Ministrów Pełno
m ocnych} potrzecie, sprawuiących inte- 
ressa. r— «) Sam i tylko Wiplcy Posłowie, 
L eg ac i  i  Nuncyusze maią znaczenie.repre-

' *• “ *' IT— ^irnlrtn>*łvPZ.
Pozostałe L eg ac i  i  Nuacyusze maią znaczenie,repre-

w pyska żart* sprzymierzone ze n tacyyn e .— 3) Urzędnicy dyplom atycz
n i /  ua jpujące stanowiska: ni nie m aią  pxzy tytule ia d n e y  w yższości. .  .  I t —n"> .

Głowna kwatera w pyska Angielskiego iest 
w C am brai, Rossyyskiego w Maubeuge, 
Austryackiego w Kolmarze, a Pruskiego 

.między Maubeuge i Nąncy.
Uczona kobieta, Panna Zofii*  Ger- 

«n t ia, ^trzymała nagrodę wyznaczoną
przez matematyczną klassę instytutu Fran
cuzki ego.

Pelicya w St. Małe uwięziła awan
turnika, który przydawał sobie tytuł Del- 
*n a  (  Ludwika XVII. >

Uowodcą Bresteóskiey floty miano
w any iest Wiceadmirał Bernard de Ma- 
signy.

Pani Paterson, niegdyś m ałżonka Jiia- 
rooim a Bonapartęgo lyię tu  teraz.bardzo 
Okazale.

Petunmopnicy ośmiu Mocarstw, którzy 
traktat Pajryzki d. ąo Listopada podpisali,
Uch walili p astęp u ią ce  U rz ą d ze n ie  w z g lę d em

przodkowania między Ajentami dyplom**-
tycznemi wszelkiego k ra iu ,  i  wezwali m-
oych panujących, aby do tego urząd»eoi» 
Przystąpili ;

** Ul* zapobieżenia sporom , iakie 
zachodziły , i zayśćby mogły iesz- 

. **0 wzglądem przodkowania między ro ł- 
J|MW Ajentami dyplom atycznenu, Pełno-

* • / # - w -
stopnia, 4) Urzędnicy dyplomatyczni 
mieć będą między sobą w. każdey klassin 
tnieyjce według daty urzędowego donie
sienia o swpijn przyieżd?ie —> .5) ,W każdym 
kra i u będzie przepisany iednakowy tryb 
przyymowania urzędników d yp lo m a tycz
nych każdey kjąssy, 7 -  6) Związki pokre
wieństwa lub przym ierza f«miliynego,mię- 
dzy dworami nie dają. żądnego pierwazen- 
stw.a ich urzędnikom dyp lom atycznym  j 
toż samo rozumie się O związkach polity
cznych. t -  7 )  W traktatach i wszpjkich 
umowach między kilku Mocarstwami, któ
re a 1 temat ę przypuszczaią , lo>s . rozstrzy
gnie między Ministrami względem porząd
ku ich podpisów- —- Działo się d, 19 Mar
en igt.5 -

( T u  podpisy g Pełnomocników p o 
rządkiem abecadłow yw  )

Z  Londynu d. 39 Grudnia.
Królowa i '.iwOt bawią ieszcąe u Xcia 

Fejenta w Brighton i liczba gości pąiituo- 
żyła  się, Stoł K rólewski, który składał 
się z 30  nakryciow , powiększył się d o  43. 
A ustryaccy  Accy X ią ięta  Jan  i L u d w ik ,  
posłowie Austryacki i .R ossyysk i znayduią 
się tam od 37 b. m. Xzua zaś K a ro l in a ,  
(córka Xria Rejenta) -która poinęhać m ia
ła  do W indsoru, u a y d u ie  się dotąd ;b o 



r a  w W eym u d e . Polechał do hiey Lekajz  
Baillie.

Królewicz Xże Jorku odprawił przed 
A rc y  Xciem Janem wielki popis z w o y -  
skiem

Lord Amherst wybiera się na swoie 
poselstwo do Chin.

Hr. F u ach a l,  dotychcz <*owy poseł 
Portugalski przy natzero D w o rz e ,  opu
szcza Angliią i iedzie do Kzymu z po
winszowaniem OyCu S. od Jtcia Rejenta 
B razy li jsk iego  powrotu d« państw sw o
ich.

Pisma nasze zatoleralą trzy  noty mię
dzy Lordem Castlereajgh i Xciem T a l le y 
randem względem zniesienia handlu nie
wolnikami. —— Lord Castlereagh w czasie 
swciego w Wiedniu bawienia naradzał się 
kilkorotnie z Nuncyuszem papiezkiem Kar
dynałem  P a c c o ,  względem stosunków ko
ścielnych Irlandzkich Katolików z stolicą 
Papiezką. Lord Castlereagh zamyśla te
raz podać parlamentowi dwa bille., ieden 
za Afigielskiemi K ato lik am i, a drugi wzglę
dem ich biskupów. Ostatni maią byd i  
iak] dotąd przez duchowieństwo obierane- 
m i ,  ale nie pierwey od Rzymu zatwier
dzonemu, poki rząd nie zezwoli na ich 
raianowauie.

Doniesienia z w ysp y  S . Heleny do
chodzą do 13  Listopada. Bonaparte mieszk^ 
w  małym the Eriars zw anym  domku 0 2  
lub 3  mile Angielskie od brzegu. Dom Long- 
w ood  nie iest ieszcze tak urządzony , aże
b y  zapewnić się można przeciw ucieczce. 
Angielscy  officerowie pilnuią go w e  dnie i 
wr nocy , co iemu zdaie się bydż bardzo 
wielką uciążliwością. Przy nim nikt z ie -  
go orszaku nie mieszka , ale nie wiadomo 
czy li  z rozkazu czyli z braku m iejsca. 
Bonaparte £ra prawie ustawicznie w kar

ty z dwiema malemi i nader przyiemnemi 
córkami swoiego gospodarza i nie o pienią
dze ie 'naft , a e o cukierki. N& wyspie S. 
H e e y  zakładaią nowe batterye i szańce. 
Angielski okręt Hr. M oim  chciał tam z a 
w in ą ć , ale musiał się szypko oddalić , 
gdyż dano do niego ognia.— Jeden 2 słu
żących , który towarzyszył Bonapartemu 
dn S. H eleny, powrocił do Anglii na o- 
kręcie R adpole , ponieważ Adm. Cock- 
burn m iał o nim podeyrzenie, że to iest 
człowiek wyższego stopnia.

Umarł tu Adm irał Gardner.—  28 puł
ków i przeszło 40 fcutaliionow otrzymały 
od Xcia Rejenta pozwolenie noszenia na 
swoich chó^gw iach napis Waterloo.

Wszyscy będący tu ieszcze Francuz- 
cy jeńcy Odesłanemi są do Prsncyi.

1800 ludzi w oyska Angielskiego p rzy
było do Z a n te ,  iedney z w ysp Fzcczpo- 
spolitey Jeńskiey.

Podług doniesień z Jaraaiki w oyska 
Króla Hiszpańskiego odstąpić musiały od 
oblężenia Kartageny; Gazeta ttamteyiza 
napełniona iest oprocz tego doniesieniami 
z południowej A m eryki, które wszystkie 
są dla rokbstattow pomyślne. Zdaie  się 
jednak, iż w wielu tych doniesieniach za- 
ehodzi stronność. Z  Rio - Janeiro donoszą, 
i i  Xże Rejent Brazy lii  nsktonit się nako- 
niec dać Hiszpanom pomoc óo odzyska
nia Buenos - A y r e s , co iednak potv. serdze- 
nia połrzebuie. —— Marszałek Bercsfotft 
przybył d. 30 V  rześnra do R io - J» n * i*
TO.,

Podług oddzielney umowy między 
Austryą > Niderlandami przyięło ostatąis 
Mocarstwo na siebie długi, które Austrya 
winna mieszkańcom B e lg i i ,  a  te wynoszą
34 mili. 466,679 *lr*



Z K R A K O W A  D N Ia  17 S T Y C Z N IA  1816  Roku W E  S Z R C D Ę .

Z  W’udnia d. 10 Styttnia.
I rzybycie i wjazd NN. Cesarstwa do 

IW edyolafu, rrastąpiło, iak przepowiedzia
n o ,  w d. 3 1 Grudnia szczęśliwie z południ*. 
O podal od miasta pcd wielkim namiotem 
ctekAli na >IN. Cesarstwo Magistrat Me- 
d yo la iisk i , przeznaczony do wiazdu or- 
*?a ^> galowy powoź i konie wierzchowe. 
P rzybyw szy  tam NN. Cesarstwo, i pow i
tam od Magistratu , który oddal im klu
cze od miasta, przesiedli się zpoórożnego 
do galowego powozu. Na całey drodze 
• i  do miasta stały dwiema rzędami w oy- 
ska. Członki Magistratu i R ząd u, a po 
njch Wielkorządca otwierali w powozach 
crs a k ,  za niemi iechal konno dw or J. C. 
R-. M c i ,  a  zatem NN, Cesarstwo w sześcio- 
konnvm galow ym  powozie Mnostwo po- 
Woaow z urzędnikami sianu i D w oru ie- 
chało przodem i za powozem NN. Cesar
stwa. Orszak iechał zw o ln a  [do katedral
nego kościołar, przed którego wniyściem 
tivioyska i gwardya Cesarska zrobiły w iel- 
kte Ętoło, w  ktorem wysokie Duchowień
stwo przyięło z Błogosławieństwem NN. 
Cesarstwo i pod baldachinem do kościoła

w p ro w a d z iło ,  w  którym NN. Cesarstwo 
usiedli na przygotowanym dla nich tropie 
Po odśpiewaniu Te Oeum udali się NN. 
Cesatstwo do Królewskiego pałacu. Na- 
zaiutrz była u Dworu, wielka gal*, z pow o
du Nowego roku.

Z  Frant for tu d. £ i  Grudnia.
G dy Ces. Austryackiemu ! posłowi 

przy seymie ligi N iem isckiey, Baronowi 
A lb im , ciągła choroba nie dozwala tru
dnić się interessami, przeto w y  znaczył J .  
C .K .  Mość iego z.istępcą Hr. B u o l-S c h a -  
uenstein , posła sw oiegu przy Dworze h **-  
selskim.

Xciu Bliicherowi bardzo się  tu podp- 
ba i ieszcze kilka dni zabawi.

Ces. Austryacki Jen. Vacquant, który 
upoważniony test do układów względem 
granic m.ędzy Anstry? i B a w a r y ą , do
piero d. 18 b. m. przybył do Monachium.

Od 1 .Lutego r„ przyszłego w ycno- 
dzić tu będzie seymowa gazets pud opie
ką Austryi i Pruss.

Z  strony Pruskiey przcznaczaią na 
posła przy seym t' l ig i ,  Barona A Leo- 
steiu.



Wielki Xże Wevitiarski przyw rócił  iego Narodzenia.
w  swoic h państwach postanowiony w r o -  
ku 1732 przez X^ia Tth^ejra Augusta or
der czuynaiei .ożyli b u k g o  f f i  ogólca i na 
trzy klas*/ podzieli!

Z  Hagi d. 30 G» odnia.
W czoray poda uy został sgiey izDie 

Jeneralnych stanów skarbowy budżet na 
rok igió . F y d a tk i  na całe królestwo w y 
noszą 8 2 m 'l* zł' b.

"W Bruxelli odbył się poiedynek na 
pistolety między (Angielskim officerem 
sztabu i Franęuzkim generałem-, obiętym 
w  rozporządzeniu Króla Francuzkiego zd . 
24 Lipca. Pierwszy został le k k o , ostatni 
zaś ciężko raniony.

Z  Zelandyi ( w Danii ) d. 2 Stycznia.
W przeszłym miesiącu przybyło  do 

Kopenhagi dwóch znakomitych kupców 
M arokańskich, którzy maią m;ec zlecenia 
od Cesarza Marokańskiego do naszego 
D w oru , który z a —sze utrzymuje p rzy ja
cielskie stosunki z Marokańskim. Oba 
D w o r y  na dawoa przyjaźni d iw ary sobie 
n iw  żalem w dawruęyszych czasach poda
runki j i tak w R o jerb u ukim  zamku w i 
dzieć można piękney roooty krzak w in a ,  
którego lagody z Jednego kamienia szma- 
ragow tgo są w yrobione, i ten ma bydz 
podarunkiem Cesarza Marokańskiego. D la 
Duńskiego handlu z Afryką bardzo są wa- 
łn e  te przyjacielskie związki.

Wiek żelazny zdaie się teraz praw 
dziwie zaczenaę. Kobiety w Niemczech 
zamiast złotych używ a ą teraz na szyię i 
piersi żeLżnych łancuzkow i ozdob. R o
bota ich iest przedziwna, a cena niewiel
ka. ZeEiżne te łanenzki są teraz w  K o 
penhadze nayświeiszą moda i bardzo wiele 
rozprzedano ich na podarunki Św iąt Qo-

Z  Mądrytr ft. 8 Grudnia.
P oysko Katalonii zostało teraz roz

wiążą ne.
Sędzia względerri X ją i* lt  w  króle

stwie zawiadomił wszystkich Sięgarzow , 
drukarzow i au torow , iż przed ogłosze
niem 1 sprzedawaniem dziera swego maią 
o d ja r  do seare.aryatu iego 7 exem plarzy  , 
to iest 3  pięknie oprawnych, a  4 w pą- 
p ie r ,  inaczey ulegliby karze.

W oyska nasze są w  wielu prow inryach 
poludmowey Ameryki zw ycięśa iącem i; ale 
względem w yp raw y Jen: Morillo nie mamy 
dotąd zaspokais-iącey ' wiadomości. Karta- 
gena zdaie się irężniey bronie, niżeli' ro
zumiano. Z  niecierpliwością oczekuiemy 
dalszych doniesień z Mexyku.

£  Turynu d. 19 Grudnia.
W skutek zawartego w  Paryżu pod 

J .  20 Listopada r. b. prze-, zprzymierzo
ne Mocarstwa traktatu pokoiu, uaał się 
Kawaler Prowana di Collogno, iako umo
cowany Kommissarz N. Króla naszego dp 
Chambery , dla obięcia zwróconey do na
szego królestwa części Sabaudyi, kiórą do
tąd woyska Austryaclrie o sadzały , co d. 
16, Grudn:a przez umocowanego z strony 
N. Cesarza Austryac-kiego K om m issarze , 
Jenerała Barona Steianini nastąpiło T e 
goż dnia pierwsza kolumna w oyska  Au- 
str) ackiego opuscite. Chambery i udała się 
drogą do L o m b a rd y i ; d. 18 odciągnie dru
g a .  a d .  20 trzecia 1 ostatnia.

Or. brzegom Menu d. 3  Stycznia.
Gazeta Stjttgardtsaa odwołuie w ia

dom ość, iaicoby Hr. Reinhardt, possi 
Francuzki pizy  seymie ligi Niemieękujy , 
złożył wierzytelny list iako poseł przy 
wolnem mieście Frankforżskiem, gdyż ie*



ttezm nie iest posiauowionem , czyli przy 
tem mieście zostawać będą upoważnieni 
2*graoiczni posłowie.

Jenerał d ’ Hastrel mianowany iest do
wódcą miasta Strazburga i wkrótce tam 
liedzie. Jest on szwagrem Ministra w oy-  
fty , Xcia Feltre (Jen . C ia rk ę .)

Narwieksze Stopnie Zimna.
Dnia 10 Stycznia i8 j6  stopni zimna f  2,6

— 11 — — — t  4>°
— 12 — f  4,2
— ,3 — — ■ —  f  ->°

Ona 15 i ió Stycznia 13 ,6  
Cena z boi roenego gatunku na Targu 1» 

Krakowie spreeiaipanych.
1. 2. ' 3 .  4 -

Rorzec Zk.gr. Zk.gr. ?A t<. Zk. gr
Płzeaicy  20 13  19 — <7 " !

~  f 7,ta . t<S — 13 .— ,4 15 14 —
—  J ę c z m i e n i a  1 3  ■—  l a  1 5  1 1  1 5  1 0  —
—  Owsa 7 1*5 7 jo 7 — 6 ~
— J*?ieł 44 — 40 — 38 — 35 —
—  Grochu 1 3 — 16 — 14 — 13 —
— Rzepaku 21 — 20 — — 19 ig —.

t»

Doniesienie o Piśmie Ptryo factnem.
Na żądanie Szanowney Publiczności, 

aby wskrzesić upadły Dziennik Zam oyski , 
a zarazem wcielić weń Polityczue w iad o 
mości ; przedsięwziąłem przeto za Nay- 
Wyższem Kządu Dozwoleniem z naycel- 
nieyszych dzieł,  Dzienników, Gazet, toż 
Korrespondencyy Kraiowych iako i ościen
nych wydać na widok publiczny pismo 
peryodyczne w rodowitym ięzyku , pod 
nazwiskiem: Oiflrzegact Polityczno -Eko
Uomiczn* Lubelski.

Przedmioty w ternie piśmie umiesz
czane prócz dooiesień Kraiow ych urzędo
w ych  rozmaitych , również z zagranicza 
naywierniey na ovczvstv ięzyk przela
nych , obeymowar ieszcze będa : Statysty
ką . Ekonomiia polityczna, Tech n ologią , 
Gospodarstwo w obszernem rozumieniu, 

> iako to : hodowanie wszelkiego domowe

go zw ierza , Teśnictwo, Ogrodnictwo, 
Łąki , uprawę gruntu i iego rozmaitość. 
Wreszc ie  o Biidw<yjfrf‘tgrśeuw d < j^ icm . Fdlż 
w arkow  urządzeniu , o 1 :eladzi i ley 
P rz e ł o żo n y ch ,  o Stówach, Młynach, it .  d. 
a s z c z e g ó l n i e y S t  naynowszpph w ynalaz
k a c h  we w s z y Ą k h  względach.

Tenże DostrzVgaćz co tydzień dwa 
razv wychodzić maiacy , to iest : w e W to
rek i Czwartek, składać się będzie z 1 i/» 
do 2 Ark in 4f °-

Roczna prenumerata w calem Króle
stwie Polskiem ustanowiona w kwocie złp. 
4 5 ,  która w półrocznych ratach ma się z 
gó rr  oołacać.

Redaktor nie omieszka wszelkich ło- 
iv ć  usilności , iżby prenumerata za grani
ca mało co podwyższona byta. Prenume
rować będzie nąoina we wszystkich Poczt- 
amtach i Stacyach pocztowych Królestwa 
Polskiego, nad to ieszcze za granicą 
w Uyrekcyach poczt, w W ilnie , (Gro
dnie, L w o w ie ,  Krakowie i Poznaniu, 
do których to Urzędów pocztowych 
każdy iaieresąowny bezśrednio udać się 
raczy ■, albowiem dla tem większe
go z abezpieczenia Prenumeraty Redaktor 
przyym ować nie będzie.

Pisma narodowe i uwagi Przeświet- 
ney Publiczności Redakcya Dostrzegacza 
tego w przedmiotach wymienionych nade
słane z największą wdzięcznością p rzyy-  
irtie ■, atoli frankowane.

Co się tvcze rycin ( kopersztychow ) 
względem rozmaitych machin gospodar
skich , i t. d. w pierwszym numerze w y 
mienionego Dostrzegacza. podane będzie 
należyte obiaśnieuie.

Prześwietna Publiczności 1 widzisz 
chęć szczerą pr2Vsłużenia się Narodowi i  

, rozszerzenia publicznego oświecenia, m i
mo wielkiego nakładu na podniesienie te
goż dzieła ; ufam więc, iż raczysz przez 
iednomyśln iść nadać ciągłą trwałość przed
sięwzięciom moim.

Numer iw szy  wyydzie  dnia 4 Marca 
13 16  roku.

Dan w Lublinie d. 20 Grudnia i 8 t j .  
y*n Ka^nl Praski 

Właściciel Drukarń w Deparf. 
Lubelsk. i  Siedleck.



D O N l R S I E N f A .
3ei tfii ) Tom asz. Strzyżewski w raz  zsw oim  Bratem Jackiem Strzyżew skim , 0 - 

&” WaiHe z Drn. i a a a j lo  Lw o w a w interessie fa m il i i , z dwoma lućżrm i 4 końmi
U h l i  C a

b^ m  w tlWeUcstce pod PNrem 170 zawieraiący w soo'e p o k o a w  1 0 ,  między któ- 
r«mi sała duża , spiżarnia ■ wszystkiemi porządkami, kuchr a  s p o ra m i ,  spuecykami, 
z wygodam i u vjep$«omi, p iw n ic  dwie dużych i suchych , strych d u ż y ,  na którym 
iest spiżarnia le*nia, sjtaynia ra  6 ko n i,  staynia na 12 krow , hliwiki na trzodę : na 
drub, wozownia na pow ozy  d w a ,  dwarluia iedna , na którry się ziiayduie s r .k 'e s z ,  
ogrodow dw a ow o co w ych , ogrod do w łoszczyzny, dziedziniec obszerny st-hetami 
obwiedziony i murowane słupy , ganek piękny i duży , na nim 4 słupy z kamiema o- 
brągłego ciesanego, tenże dworek pod okna murowany. Ktoby sobie go życz y ł  nabyć 
ni*cti się zgłosi do Nomeru tego w yrażonego, który będzie przez publiczn- l icyfacyą-  
sprzeduwany , iako też 1 1  łokci czyii Fabryka Halonowa i Węgli kamiennych , która 
inayd  '.e się we wsi Dombrowy w okręgu wolnego. Miasta Krakowa.

Obwieszczenie ninieyszym do publiczney podaie się w iadom ości, iż w e Dworze 
w si S zren iaw y , Powiecie Olkuskim Dep. Krak. z dnia 21  Stycznia r. i i dni następnych 
z rana ogudzinie ętey , po poludciu zaś o,ąciey odprawiać się będzie, na z a ,  okoiene 
Skarbu Publicznego licytacya  za gotową zapłatę jw monecie podług redukcyi srebrney 
kurant zboża w ziernie 1 snopie: to iest żyta kop 236, snop. 49, nrzen cv kop 170, snop. 
1 5 ,  ięczmien.a kop 1 7 5  snop. 3 5 ,  owsa kop. 10Ó snop. 5. — /Jotym w Frow arze propi- 
nacvi Szreń.awskiey trzech karczm z Browa-em w roczną dzierż ..wę , gdzie przystępu
jący do Iicy lcw am a w radium złp. 638 g“. 24 zaopatrzyć się rac y. — Życzący sooie 
n abycia  lub aredy maią się w mieysce na dzień i godziDę oznaczona sta\»jć.

W Szrem awie dnia 1 1  Stvcznia 18 16  roku.
Feltx ?,akrie'vs*i, Sekwejl’ atur Powiatu OUashttfto.

Dnia 18 b. m. i roku ogodzime 9 ranney poczynainc, w Mieście powiatowem  
£>zk libmierzu iako stacy i Komornika Sadow ego w domu pod Nrem 73 wieś Zbigały w  
powiecie Miechowskim pół mile od Miasta Działoszyce leżąca, do sukcessorow ś. p, 
Michała ?iamornicb:ego należąca, zalradowana w drodze Exekucyi na zadanie Zgroma
dzenia Przewieleb. PP. Dominikanek przy Krakowie na Grodku nrneszkaiacych, nay- 
więcey daiącemu wydzierżawioną zostanie pod warunkami, które przed licytacya ogło
szone będą. Życzący  sobie takowey dzierżawy w r a d i u m  zip 3 1 3  zaopattzyć się ze
chcą. Gdzie oraz żyta kop 20 , przenicy kop o snopow 34 sprzedano będzie, w szystko 
za gotow ą, zapłatę. Dao w  S„kalhpnieru d. 10  'tyczn ia  1816 r.

‘Jacenty ao eckt, /.omor P" U. i 7. Srî /b.
W skutek Kezolucyi W ysokiego Trybunału Cywilnego pierwszey Instancyi D e 

partamentu Krakowskiego w dniu 25 Grudnia r. 181 .s do liczby 3439 zasz łey , 1 niżey 
podpisanemu w dn u 11 nresiąci Myczma r. t. igtó  wrrezoney w osno: ie takowey , 
rczelwuiąc Protpkuł oszacowania kam;enicv w Riakowie w rynku pod liczDą 2 3 7  stoin- 
cey do massy kredalney Paw ła  ' cnóna oależącey przez wyznaczonych w sztuce bie
głych dnia 13 t  rześnia roku bieżącego dopełń.oney na wniossek Urzędu Public, nego 
zaleca Ur. tu^sse wskiemu atronowi i jk u  kuratorowi m assy ,  ażeby, wszystkich wie
rzycieli zapozwał do stawienia sie w doiu 25 Stycznia r 1816 przed W. Sędzią fioslko- 
skim w domu Władz Sądowych o godzinie 4tey popołudniu, a to w celu dania dekla
r a c j i  czyli na pówyższvm  oszacowań.u kamień.cy przestają lub nie, ł raków dnia 23, 
G .udnia  r. iS ió .N ik o ro w icz ,  Leo G h w ah bogosk i, Sekretarz zapozywa wszelkich wie
rzycieli  Bo m assy .ktydainey P a w ła  achóna wsum m ach tymże w ler. .yriel- m r.ależą. 
cych ul?iegaiacvcli s ię , aby w celu w przedmiocir po w yżey wyszczecćImonvni data rg 
Stycznia r. tego 1^16 w domp Władz J adowych w  (LraKowie pod liczba 106 posiedze
nia swoie Sądowic odbywaiących o godzinie 4tey po południu przez siebie łub swyct 
Jrełnomocoik >w wstawili się. — Dan w Ki.«kowit d. 11  Stycznia r. 1816.

Antoni Aiesiowski, maesy krydalnty Pawła iciiuna Aura, 01.


